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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E ST W O  PO LSKIE .

Posiedzenie Sejmowe 
R a p p o r t  o g ó l n y  R a d y  s t a n u .  
NAJJAŚNIEJSZY PANIE.!

W dopełn ien iu  najwyższej woli Waszej C. K. Mci r a ­
da stanu składa Waszej C. K. Mci rapport  ogólny, o po­
łożeniu kraju  z lat 1824, [825, 1826, 1S27 i 1828, obej- 
rQUj'łcy wierne zebranie uzyskanych w tym przeciągu cza­
su skutków z działań adm inistracyjnych, jakie  w coro­
cznych rapportach  stosownie do przepisów art, 73 usta­
wy k o n s ty tu cy jn e j , i art.  55 statutu organicznego rady 
stanu, wystawiane Waszej C. K. Mci by ły .  -

1. W ydzia ł wyznań i  oświecenia,
A. W y z n a n i a  r e l i g i j n e .

1 ) U rzą d ze n ia  ogolne. —  Z przyjętej na ostatniem 
posiedzeniu sejmowem nowej xicgi kodexu cywilnego, wy­
n ik ła  potrzeba zaprowadzenia w kraju dla wszystkich w 
ogolności w yznań , nowych xiąg  łączących dawniejsze me­
tryki z aktami stanu cywiln.,  iudz ież ustanowienia obroń­
ców duchownych małżeństw przy sądach cywilnych. W y­
dane także zostały urządzenia tymczasowe, zapobiegają 
ce wyłamywaniu się szczególniej mieszkańców starozakon 
nych od ścisłego wykonywania aktów stanu cywilnego.

2 ) W y zn a n ie  ka to lic k ie .  —  Seminarjum główne za 
piowadzonem zostało w r ,  1825 w Warszawie i połąćzo

nc z wydziałem teologicznym uniw ersy te tu ,  z 
nieni n iektórych professorów do tegoż wydziału niena- 
leżących. Seminarium to oddzielnie um ieszczone, zo­
staje pod bezpośrednim k ierunkiem  osobnego rek to ra ;  
oprócz alumnów z różnych djecezji p rzys łanych  i w do­
mu seminarjum mieszkających, mogą uczęszczać na lekcje 
i inne osoby duchowne lub świeckie.

Oprócz seminarjum głównego , kraj liczy 14 semina- 
rji d jcceza lnych; ogólna zaś we wszystkich seminarjach 
liczba alumnów do 370 dochodziła.

B. D uchow ieństw o p a r a fia ln e .  Duchowieństwo pa- 
rafjnlne świeckie, z końcem 1S128 r .  liczyło 2369 osób, 
co czyn i,  iż w stosunku do ludności katolickiej przypada 
1465 dusz na jednego kap łana .  Jakkolwiek zaś okazuje 
s ię ,  iż duchowieństwo w porównaniu z ludnością , p rze -  
ciązonem było obowiązkami sw em i, jakkolw iek pr.zy gor- 
liwem usiłowaniu władz d jccezalnych, zdołało dostate­
cznie dopełnić posługę re l ig i jną ;  by ło  je d n a k ,  z powo- 
wodu niedostatecznego wielu plebanów uposażenia, 12 
probostw zupełnie  opuszczonych, i w nich kościoły zam­
k n ię te ,  zaś 414 probostw administrowali sąsiedni plebanie.

C. Z a ko n y . —  Duchowieństwa zakonnego było  z koń ­
cem roku 1S28 w klasztorach męzkich 1783: zakonnic zaś352.

D . K o śc io ły  i  ich rep era c je . —  Kościołów parafjul- 
nych było 1922, filialnych 20 2 ,  od r. zaś 1823 wyrestauro- 
wano kościołów parafjalnycb , tak kollacji rządowej jako i  
prywatnej 325, odbudowano 12, a to kesztam kollatorów, 
plebanów, tudzież sk ładek  parafjalnych, do postanowienia 
z dnia 6 stycznia 1824 roku  zastosowanych.
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E .  I n s ty lu ta  duchow ne w R zym ie .  —  Za łożon y  od 
p o ł t r z ee i a  w ieków pobożności ą k ró l ów  Polskich ,  o r az  zn a ­
czn ie jszych  familji ,  kośc ió ł  ś. Stanisława w R zymie ,  w cza­
sie zmian  poli tycznych i z abu rze ń  wojennych  z u p e ł n i e  z u ­
b oża ły ,  hojnym zas i ł k i em spoczywającego w Bogu Cesarza 
J Króla  Alexand ra  I  dźwign iony  został* Legacja  Waszej  
C e sa r s k o - Kr ó l e w sk i e j  Mości  w Rzymie ,  t roskl iwie zajęła 
się wy ja śn i en iem i us t aleni em funduszów,  tego kośc ioła .

Dr u g i  kościół  t amże ,  pod  ty t u łem:  Madona al  Pasralo , 
n i e  u l eg ł  n igdy zmian ie  co do swych funduszów i zostaje 
c iągl e  w zawiadywaniu zakonu  BazyI jańsk iego .

K. D ziesięc in y .  —  Lubo z dn i em 1 czerwca 1825 ro ­
k u ,  u p ł y n ą ł  ostateczny t e rmin  zawierani a uk ł a d ów  o dz i e ­
s i ęc iny wy tyczne ,  żądaj ącym j ed nak  zamiany ich dozwolo-  
ne in  zostało,  udawać się w tej m i e r z e  do kommiss j i  r z ą ­
dowej wyznań re l ig i j nych  i oświeceni a publ i cznego o njio- 
wazmenic .  Od począ tku  u skut eczn ieni a  z amiany dz i es ię ­
cin wytycznych ,  za twierdzono  w ogóle 6886  uk ł adów.

G. K orrespondenc\e. z R zy m e m .  —  P rócz zwyczajnych 
k o r r e sp o n d e n c j i ,  wzg lędem dyspens  i r óżnych buli konne* 
k r acy jn ych ,  t r ans l acyjnyeh  i innych ,  nadesz ł a  bulla p ap i e ­
ża Leona X I I ,  k tó r ą  ponowione zost a ły  dawnie js ze  potę-  
p i aj ące  wszelki e towarzystwa tajne;  ta roze s łana  władzom 
d j eceza lnym , s t osownie do Najwyższego upoważni en ia ,  po 
kośc io ł ach  w j ęz y ku  k r a jo wym  ogłoszoną  została .

3.) W y z n a n ie  G recko -R ossyjskie . —  O t r zy m a ł o  na m o­
cy pos t anowieni a  w iekopomne j  pamięci  Cesa rza i Króla  
A lex an d r a  I ,  z dnia  8 marca 1825,  uposażeni e  ze ska rbu  
publ i cznego  w sum mi e  roczne j  2 4 , 00 0  z łp .

4)  W y z n a n iu E w a n g ie lic k ie .  —  Z ko ńcem 182S roku 
b y ł o  j u ż  u r ządzonych  41 g m in  ewangiel ickich,  lak augs* 
b u rg sk i eg o  j ak  r e fo rmowanego  wyznania ,  z tych 38 ma swo­
i ch pas torów.

0.-rpa*o-wadzony po s t ano wien i em Waszej  C e s a r s k o - K r ó ­
lewski ej  Mości z d.  14 (26 )  lutego 1828 roku  , j e n e r a ln y  
konsys to rz  co do spr aw  kośc i e lnych  i s zkolno-duchownych  
obu wyznań  ewangie l ickich,  ins talowany zos t a ł  w d. 2  li- 
pca  1828  roku.

S typ endys tów  r ządowych wyznań  ewangie l ickich,  by ło  
w  końcu  r o k u  1-S2S, s iedinnastu.  O bo k  zas i łków ze s t rony 
r z ą d u ,  p rywa tn i  obywatele  t roskl iwie i c zynn i e  p r zyk ł ad a j ą  
się ao zapewn ien i a  m i e szkańcom tych wyznań ,  dogodności  
rel igi jnej . .

5)  F ilip o n i.  —  W ostatnich.czasach my to*  up rzedzen i a  
j ed ne go  z duchownych  tego wyznania  s t a ł y  s ię powodem 
rozdwojen ia  zdań re l ig i jnych ,  w dwóch paraf jach i da ły  po- 
chop do nadużyć  p r z ec iwnych  moralności  i d o b re m u  p o r z ą ­
dkowi.  Lecz p r z eds i ęwz ię t e  wcześnie  um ia rko w ane  za r ad ­
cze ś rodk i ,  zwróc i ł y  r z eczy  do p r zyzwo i t ego  po rzą dk u .

6)  S ta ro z a k o n n i . —• Klassa ta mieszkańców zw ró c i ł a  u- 
wagę w ieko po mne j  pamięci  Cesarza  i Kró l a  A lexand ra  I 
k tó ry  zamie rzywszy  j e j  ukorz .ys tn ieni e,  postanowić raczy ł  
oddz i e lny  komi t e t  do u łożen ia  p ro j ek tu  nastąpić  mającego 
nowego  urządzenia:  s t a rozakonnych.

B., W ychow anie publiczne.
1) U niw ersytet.. W  wydzi al e  p rawa  i adminis t racj i  

p r z y d a n ą  zos t ała  ka t ed ra  his tor j i  p r aw a  r z y m sk ie go ,  a do 
w y k ła d u  nauk admini s t racy jnych  dodan y  osobny prof essor .

Ogólna  liczba uczidów w uniwersytec i e by ł a  w 1824 r o ­
k u  580 ,  w 1825  r .  683 ,  w 1826. r .  730 ,  w 1827 r., 618 ,  w. 
182S, r .  683,.

A mianowicie:  —  W wyd z i a l e t eo log i c zny m 37 ,  p r awa  
i admini s t rac j i  318 ,  l e ka r sk i m  126,  f i lozof icznym 76,  n a ­
uk  i s z tuk  p i ę knych  96; og ó ł e m 653.

Zb io ry  naukowe  p rzy  k ró l ews ko -Warszawsk im  u n iw e r ­
sytecie funduszami  k r a jowemi  i of iarami p ry w a tn y ch  z a ­
si lane ciągle wz ras t a j ą ,  i wszys tkie  j uż  prawie  odpowie­
dzieć mogą pot rzebi e  i użytkowi  p u b l i c zn e m u :—  a w szcze­
gólności: —  Bibl jofnka publ i czna  z końcem 1828 ro k u  l i ­
czyła  ogo ł em 122,631 tomów.  —  Gab ine t  rycin l iczył  r a ­
zem 89,397 s z tuk .

Ogród  bo tan iczny,  obse rwa tor juu j  a s t r onomiczne ,  ga­
bine ty  wzorów g ip sowych ,  posagów i modelów,  osobl iwo­
ści s tarożytnych,  t udz i eż  mine ra log iczny ,  zoo logi czny ,  a- 
s l r o nom ic zny , f izyczny i Iaborator j um chemiczne  na leżyc ie  
u p o rz ą d k o w a n e ,  coroczni e są po mnażane  nowemi  p r z e d ­
miotami;  r ówn ież  gabinety leka r sk ie ,  sys t ematyczni e  u r z ą ­
dzone,  znaczni e  się powięKszają;  i ns tytu t  zaś kl i nik i  i oku-  
szer j i ,  obok wyk ładu  febrycznych wiadomości ,  p rzez  c i ą ­
gle p r ak ty kow ane  operac j e  jes t  r a ze m sk u t e cz n ym  r a t u n ­
kiem w tych zwłaszcza chorobach,  k tó rych  objawienie się 
s zczegó lnym być może p r zedm io t em do zas tanowienia  i do 
ko rzy s t n yc h  wniosków naukowych .  —  Nakoniec:

G ab in e t  numizmatyczny  w r .  1S28 ,  zos t ał  w o sobnym 
lokalu upo rządkowany .

2)  K sz ta łc e n ie  n a u c zy c ie li do s zk ó ł w yższych . —  
Sposobiący się koszt em rządu kandydac i ,  na nauczyciel i  do 
s zkó ł  ■wyższych podzieleni  są na 3 oddz ia ły:  —  I )  Fobie ,  
rający poinoc czyli  sdypendja  przy  uniwer syt ec i e .  2 )  D o ­
skonalący się w zag rani cznych akademjach  i ins ty tutach.  
3) Znajdu j ący  się w ins tytucie  pedagog icznym.

In s ty tu t  ten w fo rmie  konwiktu  u rządzony ,  od  dawna  
b y ł  z amie rzony  i pożądany ,  po tr zeba bowiem b y ł o ,  aby 
mł o dz i eń cy  na p r zy sz łyc h  nauczyciel i  do s z k ó ł  wyższych 
przeznaczen i ,  po ukończen iu  un iwe rsy te tu  miel i  z apewnio­
ną  sposobność  u zu pe ł n i en iu  naukowych  wiadomości  , do 
g run townego  w y k ł a du  i wpajania  w p r z ysz łych  swych u-  
czniów zasad n ie tylko  nauk  i umieję tności ,  lecz zarazem 
cnoty  i obowiązków obywatelskich.

P r z y p a d k o w e  t r udnośc i  sp r awi ły  , i ż  sp óźn i ł  się#sku- 
t ek  tego zbawiennego  za m ia ru ,  z poc zą tk i em j e d n a k  1827 
r .  i ns tytu t  ten z ap ro w ad zo ny m  i w dogo dny m,  i bl izko 
un iwer syt e tu  p o ło ż o n y m  lokalu umie szczonym z o s t a ł . —  
Zna jduj e  się w nim ter az  12 ś t ypondis t ów,  kandyd a tów  na 
nauczyciel i  pod o sobnym r ek to r e m .

Do sko na l en i e  kandydatów  odbywa się s t osownie  do 
p r zep i s anych  i n s t ru kc j i ,  p r z e z  kon fer enc j e  z wyznaczonc-  
mj  osobami ,  częścią z t owarzys twa do x iąg e lemen ta rnych ,  
częścią z pomiędzy  prof essorów un iwersyte tu  lub zkąd  i- 
nąd znaneini .  Na tych kon fe r enc j ach  ponawiany j e s t ,  w y ­
j aśni any i d o z up e ł n i an y  , sposobem badawczych rozm ow,  
cały bieg nauk  i umie j ę tności ,  k tó r e  j u ż  kandydac i  w wyż ­
szych ins tytutach odbyli .

Ca ły  i ns ty tu t  zostaje  pod zwier zchn im k i e r u n k i e m  
r adcy s t anu d y r ek to r a  j e ne r a ln ego  wychowania pub l i c zne ­
go,  pOezesa towarzys twa do :<iąg e l em en ta r n yc h .

3.  In s ty tu t  P o litech n ic zn y . Pożą dan y  od dawna z a ­
k ł ad  i n s ty tu tu  Pol i techni cznego  ł ą czyć  mający wszelkie 
ś rodki  naukowte i p r a k t yc zn e ,  dla g run townego  sposob ie ­
nia m łodz i eży  do pow o łań  p r z em y s ł ow y ch ,  mianowicie  do 
rolnic twa  , r ęk od z i e ł  i h andlu ,  z a j ą ł  t r oskl iwą r ządu  sta­
ranność. .



( 3 )

Za poś r edni c twem wyznaczonej  do tego celu r ady  po­
l i technicznej  wysłano za grani cę  dwunastu w y b ra n y c h ,  i 
s t ósownemi  i n s t rukc j ami  opa tr zonych kandyda tów ,  dla u- 
sposobienia  się na p r zysz łych  tego instytutu pfofcssorów.

Dla  u s p o s o b i e n i a  zaś uczniów p rzysz ł ego  ins tytutu u- 
r z ą dz o no  od r. 1S26,  s zk o ł ę  przygotowawczy,  k tó r a  z k o ń ­
cem roku  1828 l i c zy ł a  94  uczniów.

4 .  Dozór szkolny.  P r zez  t roskl iwy dozó r  pr ef ek tów 
i nauczyciel i  rel igj i  , p r zez  upowszechniane  coraz, s k u t e ­
czniej  ćwiczenia re l igi jne stan mora lny  ins tytutów n a u k o ­
wych wznosi  się s t opniami ,  i duch powinne j  uległości  u- 
czniów względom swej  zwierzchności ,  zami łowan ie  cnót  i 
n au k ,  z pociechy widzieć się dają.

S t e r  naczelny  tej ga łęz i  poruczony poprzedn io  k u ra t o ­
rowi  j e ne r a l n em u ,  t e r az  powier zony jes t  zastępczo d y r e k ­
torowi  j e ne r a l nę m u  wychowania publ i cznego .

5. Towarzys tw o  elementarne.  Towarzystwo e l e m e n­
t a r n e  op rócz  swych dotychczasowych at t rybucj i ,  pozyska ło  
nową  examinowania  uczniów,  k tór zy  z edukacj i  prywatnej  
lub  ze s z k ó ł  Wojewódzkich,  po uzyskaniu  świadectwa doj ­
rza łośc i  do un iwe r sy t e tu  przechodzą .

6. S z k o ły  wyzsze.  Liczba s zkó ł  wojewódzkich wzro­
s ł a  do 15,  gdyż w rok u  l S 2 f  szkoła  wydziałowa S e j n e ń ­
ska ,  w r .  18‘if- szkoł a wydzia łowa P ińczowska,  do stopnia 
wojewódzkich zos t ały  podnies ione , a w roku  1828 nowa 
s zko ł a  prak tyczno-pedagog iczna  u tworzona w Warszawie I 
na Lesznie .  —  Szko ł a  wojewódzka w Kaliszu z uznanej  | 
konieczne j  pot rzeby  zmienioną  została,  na w ydz i a łową ,  ! 
p r zez  odjęcie je j  dwóch klass wyższych,  natomias t  w lemże ! 
województwie,  szkoł a  wydz.iałou'a w P io t rkowie ,  do stopnia | 
wojewódzkie j  jes t  podnies ioną .  —  Uczniów w woje- | 
wódzk ich  szko łach  z końcem 1828 r. by ło  61 42 .  —  N a i l -  I 
czycieli 225 ,  a z a t em więcej niż w r appo rc i e  w czasie sej- j 
mu  1825 r .  z ł ożonym:  uczniów 1762,  nauczyciel i  35.

S z k ó ł  wydzia łowych jest  16,  uczniów w tych szkołach ! 
w r. 1828,  by ło  2907 ,  nauczycieli  146,  a zatem więcej  nad 
l iczbę ostatnim dle tuim r ap po r t em  podaną:  uczniów 746,  
nauczyciel i  15.

W trzech dotychczasowych s zkoł ach  podwydzia łowycb 
l iczba uczniów wynosi ła w 1328 r .  3 3 1 ,  nauczyciel i  1 7 ,  
a zatem zwiększy ł a  sic liczba uczniów o 1 5 4 ,  nauczyciel i  
zaś 4  p rzyby ło .

. 7.  K sz ta łcen ie  nauczyc ie l i  do  s z k ó ł  niższych.  Ins ty-  
tuta nauczycieli  e l emen ta rnych  i organistów: —  w Łowi ­
czu i P u ł a w ac h ,  z których wyrchodzący uczniowie,  bywają  
zwykle  umieszczanymi  p r zy  s zkoł ach  paraf ja lnych,  l iczyły 
uczniów s typendis tów 56.

S. I n s ty tu t  g łuchon iem ych .  Pomimo szczupłości  f u n ­
duszów,  szkoł a  g łuchoni emych l iczyła z końcem 1828 r.  
uczniów:  płci  męzk ie j  34 ,  płc i  żeńsk ie j  22.

9. ln s t y lu ta  szko lne d la  p ł c i  żeńsk ie j . Zap ro wa dz o ­
na w Wa rs zaw ie  s zkoł a  r ządowa g uw e rn a n t e k ,  k sz t ałc i  u- 
czenni ce  z pensj i  wyszłe  w naukach wyższych , sposobiąc 
j e  r a z em do korzys tnego  w p rzyszłośc i  udzielania swych | 
wiadomości  i nnym,  j ako do lej us ług i  dla dobra  publ icz-  1 
nego p rzeznaczonym.  Usi l ne  starania rodziców o pomie-  1 
szczenie w tćj szkole swych có rek  , dowodzą  j ak  mocno j 
pożądany  by ł  takowy ins ty tut ,  powier zony dozorowi  p e n ­
sji i s z k ó ł  wyższych p ł c i  żeńsk i e j  w  stolicy i u t r zy m y w a­
ny s t arannie ,  wyda ł  do  końca  182S r. 22  nauczyc i e lek .

10.  S z k o ły  elementarne.  Gdy  c iężar  u t r zymywan ia  
s zkó ł  tych,  p r z ez  gminy ,  a szczególniej  po wsiach,  okaza ł  
się zbyt  do tkl iwym dla uboższych mie szkańców , celem 
przeto obiny sienią sk uteczniejszy cli ś rodków,  dźwignięnia i -  
p. idłych i zaprowadzen ia  nowych s z kó ł  tego rodzaju,  wy­
znaczoną jest  deput ac j a ,  z łożona  z cz łonków 3cb koinmis* 
sji rządowych,  to jes t :  wyznań i oświecenia,  sp r aw wewnę­
t r znych i {policji, i p rzychodów i skarbu .  —  Deputacj a ta 
przedstawić ma p ro j e k t  nowego urządzen ia  szkól ’ po m ie ­
cionych.

Z koncern roku  1828,  b y ł o  w ca ły m k ra j u  s z k ó ł  e le ­
me n t a rn ych  po miastach 374 , n w nich uczniów 18,.830'; 
s zk ó ł  e l emen ta rnych  po wsiach 340 ,  a w nich uczniów 7958;  
s z kó ł  cyrku łowych  e lemen ta rnych  w stol icy 10 , a w nich 
ucznrow 732; s zkó ł ek  p rywa tnych  e l ementarnych  w  stolicy 
72,  a w nich uczniów 879; to jest w ogóle było s zkół  tego 
rodzaju 79D, a w nich uczniów 28 ,399 ;  co ok az u j e ,  iż w 
ciągu pięciu up ł yn ionych  l a t ,  liczba s zk ó ł  t y c h ,  o 8 5 ,  a 
liczba uczniów o 9723 powiększy ły  się.

11) S z k o ły  rzemieślnicze n iedz ie lne .  —  S z k o ły  r z e ­
mieślnicze n i edz i e lne ,  miały  po województwach 712 uczniów;  
w stolicy z.is S53,  czyl i  ogó ł em l i czy ły  /, ko ńcem ro k u  
1828 uczniów 1565.

12) S z k o ły  d la  star ozakonnych.  —  Is tnące  4  pub l i ­
czne s zkoły star  ozakonnych  w stolicy,  dla płc i  męzkiej  x 
j e d n a  d la  p ł c i  żeński ej ,  l i czyły w roku T82S,  29S uczniów.

Szko ła  r ab inów,  w roku  1826 u tworzona,  i pod bez-  
J po ś r edn im  dozo rem komi te tu  s t a rozakonnych  zos t ająca ,
I sk ł ada ł a  się w roku  1828 z t rzech klass,  i liczy ł ą  uczniów 

71,  między k tó r ymi  24  kosz t em r ządu  u t r zymywanych-
Oprócz  nauki  re l igi jnej  wyznan iu  temu właśc iwej  u-  

j  czniowie sposobią się w tej szkole w j ę zykach  po lsk im ,  n i e ­
mieck im ,  f r ancuzkini  i h ebra j sk im;  nabywaią  oraz wiado­
mości geografi i ,  mat ema tyk i ,  i nault  p r zy ro dzo nych .

( C iąg da lszy  nastąp i .  )

—  Właścic i e l  ł aźn i  parowej  i ł a z i e n e k  nowych p r z y  u l i ­
cy T am ka  i S o l e cv niżej  klasz toru  ś. Kazimierza  sy tuowa­
nych ,  zawiadamia n in i e js zem:  iż w porze l et nie j  zacząwszy 
od 1 czerwca aż do 1 wrze śni a ,  ł a źn i ę  parową w czwartki ,  
p ią t ki  i soboty mieć  będz ie  do uży tku  otwarte.  Ła?, ien- 
k i  zaś kąp i c l ne  ciągle j a k  do tąd w każdym d n i u ,  w k tó ­
ryc h  cenę  od jednej  wanny na j e dn ę  osobę zniżyć  na z ł .  
i  gr .  15 od tegoż czasu pos t a no wi ł . łKa z .  N a \m s k i ,  właść i .

Wia do ii mści \Varszaw skie.
—  Poz.aoncg.daj by ł  wielki  obiad w zamku  k ró l ewsk im  , 
N,. Pan raczył  wezwać do s tołu swojego:  senatorów,  mi n i ­
s t rów,  posłów i deputowanych król es twa,  tudzież wiele 
znakomi tych  osób.  N. P a n  sp e ł n i ł  za pomyślność  n a r o ­
du Polskiego.
—  N.  Cesarz  i Król  Jmc .  naj ł askawiej  dozwolić r a cz y ł ,  
aby złożony u stóp t ronu p r z e k ł a d  polski JP .  S i l be rs t c i na  
Karola ,  p. t .  Ii u p i e c , b y ł  „J. C. K.  Mci p r zypi s any .
—  Gdy pan Humboldt  zwiedzał  tutejsze gabinety p r zy  
uniwersytec ie ,  do rę cz y ł  mu p ro f e s so r  Ben tkowski  wykaz 
tychże,  a p. Ja rock i  k tó rego  w Ber l i nie  na zjoździe uczo­
nych natural istów p.  Hu mb o l d t  po zn a ł ,  p r zeds t awi ł  mu pa-
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na Wier . ' .ejskiego p r epa r a to r a  g. ihinetu zoologicznego.  
Dowiedziawszy się, że p, Cl iotomski  wydal'  n iedawno pie rwszy  
ze szy t  orni tologi i  Polskiej  ,o kaza ł  p. Humbold t  chęć poznani a  
tego dzieła.- Uwiadomiony o te lii autor ,  o f i a rował  panu 
Humboldtowi  pierwszy zeszyt ,  k tóry  -tg p racę  pochwali ł .  
Zwiedzając  z kolei  wszys tkie  gabinetu , zdawa ł  się pan 
H u m b o l d t  zdz iwionym,  nic spodz i ewając  s i ę ,  i zby u n i w e r ­
sytet  w samych począ tkach  swego is tni enia ,  pos i a da ł  je 
tak bogate i upo rządkowane .
—  W Wiedniu u Mochi tyarys tów wyszło r .  b .  dz ie łko  n a ­
s zego ziomka P.  Mar jana  F lo r .  Zak rz ew sk i ego  Dr .  Mod.  
■p. t. M ed iz in isc h - l i te ra r isch e  Geschichta des JEeichsel-  
Lopfes ( Med yczy no - l i te r ackie  dz ie j e  k o ł t u n a . )  Dz ie łko  
to g run t own ie  i z wielką e rudyc j ą  napi s ane ,  nawet  i nie- 
poświgeonegd w t aj emnice  sz tuki  l eka r sk i e j ,  m o że  zająć 
w czytaniu.
—  N ad es ł ane  do Gazety  Polskie j  a r t y k u ł y  a mianowicie:  
1 )  O romari tyczności  w as t ronomj i ;  2)  Dalszy ciąg ws tępu 
do ku r su  l i t e r a tu ry  d ram.  Aug.  Szlegla;  3)  O cho robi e  b y ­
d ł a  rogatego;  4 )  O cudzys łowie;  5)  Odpowiedź  x .  Chia-  
r i n i e m u  na jego a r t y k u ł  w G.  P.  N re  130; odb ra l i śmy  i 
umie śc imy .

A N G LJ A.  —  Z  .Londynu, d n ia  21 m a ja .  —  Wczoraj szy  
b iu l e t y n  j e s t  n a s t ęp u j ący :  » Kró l  p r z ep ęd z i ł  noc spoko j ­
n i e ;  Sy m pt om a  coraz więcej  się poprawiaj ą,  u —  D z i ­
s i ej szy  zaś : —  )) S ym pt om a  clioroby k ró l ewsk ie j  są c i ą ­
g le  p o m y ś l n e ,  lecz k r ó l  p r z e p ę d z i ł . dzisiaj  noc n i e s p o ­
kojn i e .  «
—  Times  powątpiewa j es zcze  , a żeby  x i ąże  L eop o ld  osta­
tecznie  b y ł  zdecydowany  na p r zy j ęc i e  k o r ony  Greck ie j .  
Mówią  nawet ,  z e n i e  m ó g ł  się__ we wszys tk i em porozumieć  
w tej  mie r ze  z x i ec i em W e l l i n g t o n e m , a p o g ło s k a  ta spi-a-r 
w i ł a  spadn ięc i e  pap i e r ów  g reck ich .

F R AN C JA .  —  Z  P a ry ż a  d n ia  20 m a ja .  —  Mo n i to r  dz i ­
s i e j szy  og ło s i ł  k i l k a  ważnych  pos t anowień  k ró l ewsk i ch .  
P a n  Chan te l auze  p ie rwszy  p r ezes  sądu k ró l ewsk i ego  w 
G ren o b l i .  mianowany w ie lk im  k an c l e r ze m i m in i s t r e m  s p r a ­
w ied l iwośc i ,  n a  mie j s ce  pana C o ur vo i s i e r ;  a hr .  P e y ro n -  
n c t  m in i s t r em  spraw  wewnę t r znych ,  w mie j sce  ba r ona  Monf-  
be l .  Baron  Montbe l  obe jmuje  min is t e r s two  ska r bu  po 
panu  Chabrol .  J e n e r a łn e  d y re k t o r j u m  d r ó g ,  mos tów i g ó r ­
n i c twa ,  zos t ało  od łączone  od mini s t er s twa  spraw w ew nę t r z ­
nyc h ,  i tworzy t er az  nowe oddz ie lne  m in i s t e r j u m  pod  pa­
n e m  Cape l l e  r adcą  s t anu i dotychczasowym p re f e k t e m d e ­
pa r t amen tu  Sekwany  i Oazy które  nazwano:  m inisłere  des 
t r tw e a u x  publics .  Panowie  Courvo is i er ,  t udz i eż  d y r e k t o r  
lasów pan  B e r t l b e r  i radca  s t anu pan Balainvil l ier ' s ,  zos t a­
li  m i n i s t r am i  s t anu  i c z łonkami  r ady  gabine towe j .  W sz y ­
s tk ie  powyższe  post anowieni a  są da t t y  19 b. m .  i kon -  
I r as j 'gnowane p rzez  s i ec i ą  Po li gnac .
—  J e n e r a ł  Bo u r mo n t  wyd a ł  d.  10 maja t r zy  rozkazy  d z i e n ­
n e  do woj ska :  w j e d n y m  czyn i  n ie jako odezwę zachęca­
j ą cą  do porządku  i wy t rwałości ;  w d r u g i m  zaleca ś c i ś l e  za­
chowanie pewny-ch os t rożności  i p rzep i sów  p od  względem^ 
zd rowia ,  a mianowic ie :  żeby każ dy  żo łn i e r z  p r z yna jm n ie j  
dwa r azy na dz i eń  obm yw a ł  sobie twarz czyst ą  wodą;  ż e ­
b y  się nia kąpal i  j ak  t y lko  zaraz po zachodzi e,  l ub  wkró tce  
p r z e d  wschodem Słońca;  żeby ws t r zymywal i  się od m o ­

cnych  t r u n k ó w ,  t ak  szkod l iwych w s t refach  go rąc ych ;  a- 
ż eby  wino l ub  Wódkę , t y lko  z wodą,  j a ko  leż  wodę t y l ­
ko^ z w inem lub  wódką  pil i;  ażeby wys t r zega l i  się s t a ranni e  
jeść n i edo j r za ł e  owoce , a nawet  z do j r za ł emi  by l i  o s t ro ­
ż n i ,  j a k  np .  z f igami i m o r e l a m i ;  mię so  solone  p r z e d  
gotowaniem na jmnie j  p r z ez  godz inę  w wodzie  moczy l i ;  
n i gdy bez  p r z y k r y c i a  n i e  s p a l i ;  a k l a pk am i  od fu r a że ­
r ek  , s t a r an n i e  oczy i u szy  zakrywal i .  T r z e c i  rozkaz  
•przepi suj e po r ządek  i kole j  l ądowania .  —  P o d łu g  do n i e ­
s ień t e l egr af i cznych  od eb ran ych  w P a ry ż u  z T u ł o n u ,  flot- 
ta do d. 16 wieczo rem nie wysz ł a  pod  żagle .
—  Wiadomość  te l egr af i czna ,  k tó r ą  tu  odebrano  z T u ł o ­
n u ,  j e s t  da ty  18 maja o godzini e w p ó ł  do czwarte j  i 
zawiera  na s t ępu j ące  don i es i en i e  ad m i r a ł a  D u p e r r e  do m i -  '  
n i s t r a  m a r yn a r k i  i o s a d :  —  >> Flot ta  j e s t  w pogotowiu do 
ruszen i a  pod  żagle .  Wszys tko  jes t  j uż  na  o k r ę t a c h :  i 
l udzi e  i s p r z ę ty  wojenne .  P ie rwsza  dywizja  ko rzy s t a  z 
pomyś lnego  m a ł e g o  wia t ru do odp ły n i ęc i a  : już  j e s t  w po- 
r uszen iu .  «
—  Odeb ran o  w P a r y ż u  doni es i en i e  o zgonie  pa n i  Le ty -  
cji  Bo napa r t e  matk i  N ap o l e o n a ;  um a r ł a  w Rz y m ie  d. 26 
k w ie tn i a ,  ma j ąc  l a t  83.

HIS Z P AN IĄ .  a M a d r y t u  d. 8.  m aja .  —  Nadzwycza j ­
ny dodat ek  do gazety dzis iej szej ,  uw iadomi ł  u r zgd ow n ie ,  
że królowa H i szpańska  j e s t  w pi ą tym miesiącu p rzy  nadziei .  
S łychać  że królowa n ied ługo  zabawi w Aran juez ,  bo je j  się 
to miejsce nie podobało .

WIADOMOŚCI ROZMAITE!
—  G łow a  znakom itego  T u rk a .  —  Gdy głowa zn akomi ­
tego r u r k a  w S tambu le  na  z ło t ej  b r am ie  ma być wysta­
w ioną ,  obchodzą  się z nią inaczej j ak  z g łową pospol i tego 
T u r k a .  Wy jm u ją  z niej  zwyczajnie  wszystk i e  kości i wy ­
pychają  pot em skó r ę  tali z ręczni e,  że wszystkie z ewnę t r zne  
rysy i c a ły  wyraz fizjonomji zostaje,  j a k  gdyby głowa n i ­
gdy kości pozbawioną nie była .  T a k  np.  pod ró żn y  Walsh 
w idz i a ł  g łowę  s ł awnego  A l i -pa szy ,  i zdawało mu  s i ę ,  iż 
wyczytywał  w pe łne j  twarzy  Alego otwartość i weso ły  h u ­
mor  z ok ruc i e ńs t we m i s e r cem p rzen i ewie f cz em poł ączone .  
Wreszc ie  wyrządzano  g łowie  na l eżne  uszanowanie .  Leża ­
ł a  ona na misie,  która  stała na m a ł y m  m ar m ur ow y m  s ł u ­
pie.  Bl isko niej s t a ł  na s t raży bost andżi  z laską  i ob r a ­
ca ł  często m i s ę ,  ażeby c iekawi  z wszystkich s t ron g łowę 
oglądać mogli .  Z tego oTcazuje s i ę ,  że w Tu rc j i  ścinanie 
g łów  z n ierównie w iększą s z tuką  i r o z m y s ł e m  wy konywa­
j ą ,  j ak  nasi kaci ,  k tó r zy  n i e w ie d z ą  czę s tok roć ,  co z ścię­
tą g łową  począć  ntają.

—  M ą k a  ze s ło m y .  Po tw ie r dz a  s i ę ,  o c i e m  już nieraz 
pisano,  że można ze s ł o my  o t r zym ać  m ąk ę .  Niedawno 
pewien m ł y n a r z  w bl iskości  Diżon we F ranc j i ,  p r z e k o n a ł  się o 
tein p r ac z  nas t ępu jące  zdar zen i e .  Ośadziwszy nowy  we 
m ł y n i e  k a m i e ń ,  chcia ł  go,  j ak to  m ó w i ą ,  o t r zeć,  ale nie 
mając pod r ę k ą  o t r ębów zwyk le  do tego u ż y w a n y c h ,  wzią ł  
sieczki i n a sypa ł  do kosza .  Zemlona  sieczka wydała  m ą ­
kę  b ru na tn ą ,  k t ó r ą  kon ie  i świnie z wielkiem upodoban iem 
j a d ł y .  Sp róbowano  upiec z niej  ch l e b ,  a i t en  ud a ł  się 
dob rze ;  b y ł  smaczny  i pożywny.

W  D R U K A R N I  G A Ł Ę Z O ł V S K I E G O  I  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  47 2 .


